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Zaproszenie do przedpłaty.

« ; a z k t .1  im ii.śu  \
z bezpłatni ni dodatkiem „LESZEK11

kosztnjt' na wszystkich pocztach w pań­
stw ie niemieckieni

kwartalnie- 1,35 mk.,
z odnoszeniem do ftoinu przez listowe­

go J ,50 liii'.,

w I !erlinic z odnoszeniem do domu nu 
miesiąc

marzec 5 0  Ten.,
w ajencjach z odnoszeniem do donni na 

miesiąc

m arzec 5 0  Ten.,
bez odnoszenia do domu 4 5  fen. 

R E D A K C JA  I A D M IN IST R A C JA

„Oazety l*olskiej*’
Berlin, N ., Yotoranenstr. 8.

Petyeja
do ks. arcybiskupa wrocławskiego o 
przesianie do Berlina księdza Bolaka, 
któryby dla tutejszych współrodaków 
miewał stale kazania polskie, odniosła 
częściowo skutek. Począwszy od po­
czątku tego miesiąca, mamy co niedzie­
lę po południu o god/.init 4 nabożeń­
stw o i  kazaniem polsLiem w kościele 
św. Jadw igi. Tak pierwszy tfjrz G bm., 
ja k  i 13. kośćmi był zapełniony słucha­
czami. Dowód to, że żądania Polaków 
tu tejszych są uprawniono, skoio z da­
nej im sposobności usłyszenia polskiego 
kazania tak licznie korzystają. W pra­
wdzie widzieć było można, ja k  w osta­
tn ią  niedzielę wiele osob przy bywało 
dopiero o godzinie 4 i pół, i później, 
ale pochodzi to ztąd, iż sądzili, że naj- 
] izód odbywa się nabożeństwo a potem 

-kazanie, i na to właśnie spieszyli; po­
nieważ zaś kazanie już o 4 się rozpo- 
ezy la, spóźniło się niestety wielu. 
Zwracamy na to uwagę umyślnie, i 
jesteśm y przekonani, żc w przyszłe nio- 
d/iele kości 1 już  o czwarto) będ/ic zu­
pełnie napełniony.

K azania, miewane przez rodak" 
naszego, Górnoślązaku, ks. \Y\, zaradza­
ją  religijnej potrzebie tutejszych polaków 
katolików, chociaż nic dźwięczą im w u- 
cliO pięknem, szlachetnem brzmieniem czy­
s te g o  języka polskiego, jak i bracia nasi 
w Poznańskiem z nst księży swych 
słyszą. K s. W ., jak  słyszeliśmy, uczy 
s ic  dopiero po polsku, i znać było z 
kazania, że jeszcze mu daleko do p a ­
n ó w  a n i a n a d  j ę z y k i e m ,  jakiego 
koniecznie potrzeba kaznodziejom, gdy 
< hcą zupełnie z a j ą ć  i o p a n o w a ć  
słuchacza. I dla tego to wyraziliśmy

się powyżej, że c z ę ś c i o w o pe ty c ja | 
nasza oduiosla skutpk. Zdaje nam sin 
bowiem, że w ładza kościelna pomimo! 
chwalebnego postępowania w tern, żel 
przysyła do Berlina k,- jęży znających! 
już — choć nie biegle — język polski,! 
aby się tu w nim dalej kształcili i slu-P 
żyli potem gminie polskiej. . mogłaby,! 
zanim tacy księża nabiorą zupe nej Lio-| 
głości w języ ku, przysłać jako  kazno-I 
dzieję księdza władającego z góry zu -| 
pełnie naszym językiem . Leży to pr/.e-f 
cięż w nteresio kościoła, bo, jak  iu q  
mówiliśmy, o wicie większe wrażenie 
roLi na słuchaczu kazanie pięknym 
dobrym językiem  jego rodzimym wypo! 
wiedziane, ja k  mowa księdza, walcząc 
go jeszcze z pewnemi trudnościami j ę |  
zykowemi. Tm  f o r m a  l e p s z a ,  t et  
l e p i e j  t r e ś ć  w n i k a  d o  d u c i u  
s ł u c h a c z y .  Jeżeli kościół w ja^ 
najlepszy sposób chce działać naukaii] 
swemi na lud, powinit-n te  nauki pod 
wać mu także w n a j p r z y s t ę p n i e .  
s z e j  i w n a j l e p s z e j  formie. D l| 
tego to tutejsi Polacy żądali księuz 
Poiaka.

Tymczasem wdzięczni jesteśm y k j  
arcybiskupowi za to, eo mamy, a 
czr.em uczęszczaniem na nabożeństv 
w kościele św. Jadw ig i dowiedzieni^ 
żc kazania polskie co niedzielę są 
trzebne, a więc uprawnione p r  z i 
c a ł y  r o k ,  a dalej wdzięczni josteśn 
ks. W . za sumienność i zadaną robie 
pracę, z jak ą  widocznie s tara  się c iężk i 
włożony nuń obowiązek ku zadowolenif" 
naszemu wypełnić. K s. W ., choć i.iu 
zupełnie biegle i dobrze, mówi jedni^ 
o cale niebo lepiej, jak  niejeden im  
ksiądz, ktorego kazania tutejsi Polać 
słuchali. Bądź co bądź więc, 1 i c z n el 
p r  z y b y w a n i o id n a  n i e d z i c f  
n e p o p o ł u d n i o w e  n a b o ż e ;  
s t w o (4— 5) w k o ś c i e l e  ś w. J  a j 
wr i g i zaznaczmy p o t r z e b ę  
s t a ł ą .

Dla rodaków na obczyź

W  dekanacie Halskim (obw. 
M ersuburskiej) odprawiać się będą nal 
żeństw a i p o l s k i  k s i ą d z  będzj 
miewał kazania i słuchał spowiedzi 
następujące dni : w Hali od 9 do ^ 
kw ietn ia, w Gflćbickenstein od 25 czei^ 
wca do 1 bpi i, w Z appendorf od 1 do 
7 lipca, w M orseburgu od 18 do 25
cibrw ca, w W eissenlels ud 3 do 10
czerwca, w Zeitz od U  do 14 czerwca, 
w Naum burgu od 14 do 17 czerwca, 
w Jen a  od 1 dó 3 czerwca, w Apohla 
od 27 maja do 1 czerwca, w SOmmerda 
od 24 do 27 maja i od 7 do 15 lipca, 
w Langousalza od 23 do 30 lipca, w 
Sangerhausen od 21 do 24 maja, w 
Eislebcn, H tlb ra , K loster Mansfeld, 
BurgOrner od 1 marca do 9 kw ietnia i 
od 1 do 20 lipca, w GerbśKat- od 14
do 10 maja, w Alsleben od 10 do 13
maja, w Asclierslebcn oJ 4 do 9 maja

(10
“ gospodarstwa rentowego i pozosta- 

jeneiulny m komisjom do dowol- 
-cyzji. W ogóle przyjąć można, żc 
icjszycli gospodarstw (zagród ro­
m b )  nie należy więcej liczyc 

które składają się z domu i liia- 
or, należącego ogrodu. Zagroda 

8 przynajm niej tak w ilka, że rola 
Uom stanowi podstawę gospodar- 
stnienia gospoJarstw a rentowego 
Lględu na to, czy nabyw ca gc-
i:
d

w a reutoweg-o i jego rodzina 
go utrzym ania jeszcze gdziein- 
nicować są zniewoleni. Naj- 

*hięc żądać będzie można 2 lic-
I I przy dobrym łagodnym grun-
III i mniej, nie naruszając prawa.

tu  orzeniu całkiem nowej 
"  kolonji z gospodarstw  rento-

o osiedlenia 
nawet gdy

się 17 cl 
nabę-

wymaga 
u>w, mogą iin,
Izo mało zien.i (ale nie sam dom 
korzyści z banku rentowego być 
e. W yznaczenie takich m aijch  

może afcji naturalnie wtenczas 
i nastąpić, gdy znaczna część go- 

“u rs tw  rentowych obsadzona już  zo- 
a gospodarzami, gdy więc już oka­

zuje się ki nieczność osiedlania niniej­
szych rzemieślników.

Sredniemi gospodarstwami rento- 
wcmi będą takie majętności wiejskie, 
gdzie właściciel sam gospo arstw o pro­
wadzi i sam pracuje, czy lo z pomocni­
kami, c?y bez nich. Nie należą więc 
tu gospodarstwa, gdzie właściciel tylko 
główny kierunek ma w ręku, a w ogólo 
przez obce osoby gospodarzy. Zagrody 
tak ie  utworzono w praktyce aż do 30 
hektarów' i więcej, stosownie do cięż­
kiego lub lekkiego gruntu.

W  niektórych w arunkach będzie 
można pójść i wyżej i to w następują­
cych przypadkach :

Gdy ma być rozparcelow ana cala 
majętność, natenczas w więks/.cj 
części wypadków zachodzi ta  niedogo­
dna okoliczność, naw et gdy, o czem po 
niżej, realne i hipoteczne obciążenie ma­
jętności zupełnego zmesicnia majętności 
nie powstrzym a, że już dla istniejących 
budynków (dom mieszkalny i budynki, 
gospodarskie komorników i sług) pozo­
stać musi więKoza zagroda (Restgut).

N ależące do majętności domy ko­
mornicze można przeważnie użyć na 
domy mieszkanie itp. dla mmejszyc li 
nabywców gospodarstw  realnych, naó 

i miast nic da się na to użyć dwór i po 
! dwórzowe budynki gospodarskie.

Nie można w większej części p rzy­
padków przekształcić ich wcale przez 
faktyczny podział iwniesicuie muraw, 
płotów itd.) na budynki mieszkalne i 
gospodarcze dla kilku gospodarstw  ren­
tow ych, a to ze względów' gospodar­
czych. Jeżeli więc budynków tych  w 
bardzo wielu przypadkach rozebrać na 
właściwy cel nie można (jak obory, 
stodoły itp. z drzewa) natenczas me 
pozostaje nic innego, zwłaszcza gdy bu­
dynki tc  w dobrym sianie, jak , że po­
zostawia się, aby je  przynajm niej w ju ­
ki Lądź sposób użye, Większą zagród' 
Jeżeli zagroda ta  nic je s t zbyt w .elką, 
tak iż j r j  uważać nie można za samo­
dzielną majętność, lecz uważać jako go­
spoda] stwo chłopskie, natenczas będzie 
możni z paw od. w prakiyczności i ją  
przekształcić na gospodarstwo rentowe, 
ciiooiażby i 'niekiedy obejmowała 5u he­
ktarów  i więcej. W  takich przypad­
kach nie będzie się też od właściciela 
wymagam, iżby tę pozostałą zagrodę, 
aby ją  na gospodarstwo rentowe prze­
kształcić, koniecznie sprzedał, lecz może 
on ją  zatrzymać dla siebie i umorzy w 
szy wszelkie inne pozycje, pobrać lisi.’ 
rentow e aż do dozwolonej wysokości. 
Przez utworzenie tej zagrody rentowej 
o 50 hekt. i więcej powstanie i.owa 
chłopska zagroda średniej wielkości, .. 
dawniejszy właściciel jej gospciiar 
duloj na niej jako  właściciel gospu... 
stw a chłopskiego. Nie wymaga się /..< 
tem zmiany osoby właściciela.

P rzypadek taki zajdzie w praktyci 
często, gdyż, jak  poniżej się wykaż 
pozostałe lakie większe zagrody, dla 
pobieranych z nich ren t z poszczegó.- 
nych udgałęzionych gospodarstw  renu 
wych (cfr. pod 8d) nie łatw o znujuą 
kupca.

K om isarz-ato li w każdym poszczę 
gólnym przypadku zbada, czy i w ja  
kicj wielkości taka  pozostała żaglom; 
ze względów prakiyczności i w myśli 
praw a utw orzona być może, z czem s 
odniesie do komisji jeneralnej, aby 
niej użyskać pozwolenie.

(Ciąg daljzy nastąpi.)



W i a t a m i  polityczne.
N I E M C Y .

— W iotki książę heski, który 4 
l>. ni. został tknięty paraliżem, po cięż­
kich cierpieniach w nocy z soboty na 
niedzielę, 13 b. m. zakończył życie. 
K s. Ludw ik IV . wstąpił na tron 13 
czirw ca 1877 r.

— Fundusz welficki zostanie znie­
siony . — Cesarz zażądał propozycji ra ­
dy ministrów w sprawie zniesienia kon- 
hskaty na majątetc byłego kroia hano­
werskiego, Jerzego , a to na podstawie 
listu ks. Kumberlaridzkiogo, w którym 
tenże oświadcza, żo nie bę łzie nigdy 
„świadomie powodował luli dopuszczał", 
aby funduszami .jego, bądź obeenemi, 
bądź przyszłemi, nieprzyjazne kroki 
pr/.eciwko cesarzowi lub pruskiemu 
państw u w prost lub pośrednia podejmo­
wano albo ułatwiano. K s. Kumborlandz- 
ki. jeźii tymczasem chodzić będzie 
tylko o ruchomy m ajątek, t. j .  właści­
wy ów „fundusz welfickiu, otrzym ałby 
podobno około 40- miljonów marek.

— K ilka dzienników niemieckich, 
które otw arcie krytykow ały ostatnią 
mowę cesarską, zostały przez p rokura­
tu r ę  oskarżone o obrazę m ajestatu. 
Z  tego p o w o d u  pomiędzy liberalneim 
pismami wszystko h odcieni rozgorycze­
nie. Jeuno  z pism niemiecKich przy 
tr j sposobności przytacza na dowód zby t 
pochopnego pojmowania „obrazy maje- 
s ta tu “, proces ciekawy , jaki się nieda­
wno rozegrał w Austrji. Skazano tam 
pew ną panią w pierwszej instancji na 
kilka miesięcy więzienia, ponieważ w y­
rażała się w tow arzystw ie o jednym  z 
arcyksiążąt jako  o „ładnym  chłopaku" 
(„K erl"). Sąd apelacyjny jednak  w 
W iednia zniósł ten wyrok.

A U S T R J A .
— Z W iednia donoszą do gazet 

petersburskich, że w skutek wydanego 
przez arcybiskupa wiedeńskiego wzbro­
nienia w ygłaszania kazań w kościołach 
katolickich w języku czeskim, wielu Cze­
chów, przebyw ających w W iedniu, ma | 
zam iar przyjąć prawosławie.

— Prezydent policji baron K rauss] 
zabronił osobom pryw atnym  rozdzielać 
cTUefe i inne środki pożywienia między 
głodnych, ponieważ powodowało to ta ­
mujące komunikację zbiegowiska i ścisk, 
w którym ludzie odnosili obnażenia cie­
lesne. N anrestn ik  oświadczy! się w 
sejmie krajow ym  rów rleż za skoncen­
trowaniem akcji pomocniczej w ręku 
burm istrza. Kada miejska postanowiła, 
aby niezwłocznie rozpoczęto pracę nad 
zniesieniem walów linjow \ d i, celem do­
starczenia robotnikom zatrudnienia.

Pierwsi ludzie na ziemi.

(Dokończeniu.)
Innego rodzaju mieszkania, są ta k ­

że mieszkania nawodne. O dkryto  tako­
we nasamprzód w Zurychskiom jozio r/e  
w Szw ajcarji, zimą z r. 1853 na 1854. 
W tej to zimie tuk niski był w tym 
jeziorze stan wody, że dno jego błotni­
ste było odsłonięte. Chcąc przy  tej 
sposobności kosztem jeziora ląd powię­
kszyć wniesiono mury i zapełniono prze­
strzeń po za niemi mułem, który w ydo­
bywano przed murem. Przy tern za­
trudnieniu, kiedy ju ż  zebrano grubą 
w arstw ę mułu, napotkano na wierzchołki 
mnóstwa w dno jeziora wbitych palów. 
Równocześnie znaleziono w u j samej 
warstw ie topory, ostrza strzał i oszcze­
pów, noże i piły z krzęmicLia, jako  też 
i inne surow e narzędzia z kości, rogu i 
drzewu, ^surowe narzędzia z niopaloiiej 
gliny, ogniska z piaskowca wypalone 
ogniem, i tu  i owdzio okopcone, łupi­
ny orzechów lalkowych,[kości zwierzęce 
i części czaszki ludzkiej.

W skutek „tego odkrycia poczęto i 
w innych miejscach szukać i lad ać , i 
znaleziono podobno mieszkania nawodne 
w innych także jeziorach i bagnach, 
mianowicie w Szw ajcarji, we Y\ .oszecli, 
F rancji, A ustrji, Bawarji, M eklcmburgji,

A N (11. J A .
- -  Beziobocie olbrzymie, niebywałe 

dotąd, górników angielskich,, z niepo­
kojem oczekiwane przez świat przemy­
słowy, rozpoczęło się w sobotę 1*2 tjb i. 
wieczorem. Około 400 ty s i^ y  św iętuje; 
już  oeecnie cena węgli w A nglji pod­
skoczyła. W iele hu t i fabryk zaprze­
stało częsciow’ 0  lub zapelnio pracy. 
S tro jk  ma trw ać tydzień, dwa luli trzy 
najw yżej wodlo tego, jak  wiole czasu 
potrzeba będzie, ażeby cen; węgla się 
podniosły wedle życzeń strojkującyeh.

F R  A N C J  A.
— siildo  donosi, żo inżyniorowio 

francuscy zbudowali nowe działo, k tó ­
re pod względem skuteczności przew yż­
sza w szystkie znane narzędzia morder­
czo.

W  p r z e d m o w i e  do „Manife.-ł u 
kom unistycznego", wydanego przez socja­
listów polskich w Londynie, w yraża >ię 
uproszony o kilka słów wstępnych isie- 
miee, F r. Engels, o sprawie polskiej 
miedze

lanie, ze mieszczaństwo potsl 
je s t dla sp raw y  niepodległości obo,| 
nera,jest chyba „co najm niej" bar; 
jednostronnem , za to niech sobiu

Brandenburgji, na Pomorzu i w HaJ 
u erze. Z  rozm aitych przedmiot; 
znalezionych w tych pierw otnych n 
szkaniach, poznać możemy rozmaite 
rzęJzia żyjących wówczas ludzi, 
zw ierzęta domowe, żywność i wy ro| 
N a paluch wbijanych w dna jezior, 
dowali oni swe mieszkania , zwjerzęti 
ich domowe w, b y ły : pies, krow a, oi 
koza i Świnia.

O ty  oh mieszkaniach nawodn; 
wiele się rozpisywana, więcej, aniżeli 
krycia dostarczyły wiadomości ; przyc: 
wiele dorabiała rozgorąezkuwana wy olj 
żnia panów badaczy. To pewne, 
ani na tu ra  ludzka, ani też rozkosz 
powodowała człowieka do chronię 
się v tych mieszkaniach ni^zdrowyj 
zbudowanych nad wodą, ale chyba 
ko potrzeba, i to potrzeba bezpiccznj 
sclironienia przed dzikiomi zwierzęta 
lub sąsiadami.

J a c y  ludzie zamieszkiwali to plFr- 
wotne mieszkania, czy to jaskinio, czy 
mieszkania nawodne, trudno powie­
dzieć. Rozmaicie się domniemywają. 
Jed n i uw ażają ich za bardzo niemiłych 
tow arzyszy i zarzucają im w prost ludo- 
żerstwo, opierając sic na tem, że w ty cli 
jaskiniach znajdowano także kości nie­
w iast i dzieci, tak  samo rozbite i przy­
palone, jak  kości zwierząt, którcuii się 
żywiono. Inni znów tak dokładnie o- 
pisują życie i zatrudnienie ówczesnych

którzy socjaliści Polacy przeczytają u- 
wużnie i rozważą ostatnio z lanie swego 
słynnego tow arzysza Niemca. Dziwna, 
że raz  obojętność zarzucają z kół so­
cjalistycznych burżuazji polskiei, a in­
ny m **zem gui*w »ji się o »?, żo ona 
właśnie za wiere marzy o sao.oistno.sci 
„narodow ej".

KROrilKA l ITEnACr O-AR ( t&i  i OZuA

*** Obraz rodaka naszego, prof. 
W łodzim irza Ł uskiny, pod t. „Fin de 
siecle" (koniec stulecia) wystaw iony pod 
Lipam i 1. 21. O braz  przedstaw ia do- 
putacją robotników u swego chleboda­
wcy, przypom inających mu .obow iązki 
posiadaczy". O braz ten w ysiany będzie 
później na wystawę światową w Chi- 
ca 'o

*** M arji Konopnickiej powieść 
„Mendel D anziger" drukuje obecnie w 
przekładzie niemieckim H orow itza ty ­
godnik „AUg. Z eitung  des Jndenthum s".

*** O statn i zeszyt (16-ty) obraz­
kowego czasopism a niemieckiego „Ziu 
guten S tunde" poaaje całostronny ry- 
snnek podług obrazu rodaka naszego, 
stale w Berlinie mieszkającego, J .  Fa- 
lata, p. t. „Z  oszczepem nu niedźwio- 
dzia". — F ała t, jak  wiadomo, przez 
rysunki swe z  życia łowieckiego pozy­
skał szeroką sławę.

Ruch w Towarzystwach.
* Tow arzystw o K alulickio Robotników 

Polskich odbędzie w  przyszłą sobotę dnia ld  
b. m. sw e półroczne w alno zebranie. Na po­
rządku dziennym : obór zarządu. O liczne się 
zgrom adzenie Szanownych Członków prosi

Zarząd.
— w , —

* Szanownym  członkom Towarzi stw a 
„W ulkan  * oanajnuainy, żo posiedzenie dnia 10 
m arca w ypaaa z powodu w alnego zeorai ia To­
w arzystw a Robotników  Polskich.

Zarząd.
— ax>—

* N a posiedzenie Tow. K upców  Polaków 
I v środę, 16 but., z powodu ważnych spraw
porządku dziennego prosi o ja k  najliczniejsze 

[ zgromadzeniu się członków Zarząd.
— ’Xr. —

. * w t i a i e n u e e .  D la  hardzo ważnych
I spraw  odbędzie się w środę dnia 16 b. m. nad­

zwyczajno posiedzenie T ow arzystw a św . „S ta- 
InL daw n" w lokalu posiedzeń o godzinie 8-racj 
Iwioezorcm . O liczny udział uprajza 
K Zarząd.

C zw artek : Giei trudy  p. 
P iątek : G abrjela areh.
Sobota : J ó z e f a  obi. NPM.

udzi, ja k  gdyby oni byli dziećmi na- 
:ego wieku, przyczem największą cześć 

florabia bujna wyobraźnia autora. Nie 
llega wątpliwości, że dzikość u niektó- 
rch tak  daleko mogła byc posuniętą, 

jedli ciało ludzkie, ja k  to i dziś u 
ikich) się zdarza. Z resztą  ich życie i 
lyczajo nie są nam znane, alo nie ma 

lynajraniej rozsądnej przyczyny przy- 
.iszczać, aby innego były rodzaju, juk 
. dziś jeszcze u mieszkańców inny <i 
iści ziemi, odcięiycL dotychczas od 

szelkiej kultury, rozumie się, że odpo- 
dednio do klim atu i ziemi. Tak samo 
epodobna dociec, w jak i sposób ludzie 
bili wynalazki i np. wpadli na pomysł 
yrabiania nnfiy spiżowej, z której 

ak łatwo trw ałe i dobre wyrabiać mo­
żna narzędzia, i jak później więcej roz­
powszechnione żelazo miejsce śpiżu 
zupełnie zastąpiło.

Jed n a  rzecz je s t p ew n a : ws/.yscy 
ludzie w jednakow y mniej więcej 
spo-sob postępowali w zaradzaniu swyin 
potrzebom, ale postęp ten nic w jo  Ina- 
kowym odbywał się czasie. 1 tak gdy 
za czasów Abraham a już  używano sre­
brnych monet, nie było jeszcze srebro 
znane mieszkańcom E uropy, tak samo 
nastała  tuż  później znajomość śpiżu i 

i żeltza. M ieszkańcy nadbrzeżnych cze- 
j ści Europy stykający się z żeglarzami z 
j Azji, np. kupcami fenleyjskimi, korzy­

stali też z ich wynalazków i prędzej

Wiadom ości potocznfc.
Jlorlin, ć. 15 marca 1S9‘J r.

Rodzice, w ycnowujcie dzieci sw e 
na dobrych Poiakuw i K atolików !

Z B G R i  l h  %.
4  X  4 n i e a a  17 -b. m. (czw artek) 

będą się w lokalu „V ictonas;'a l“, przy 
P erlebergerstr. 13 dwa razy tygodnio­
wo od godz. 5 — 7 odbywały lekcje pol­
skiego pisania i czytania, a z dniem 
18 b. m. (piątek) w lokalu p. W ieczor­
ka, „Germ ania", przy Zehaenickerstr. 
12a, również dwa razy tygodniowo. 
Upraszam y Rodziców o posyłanie tam- 
doiąd swych dzieci.

Kom isja saftólna.
— Liczba uiechrzcouych dzieci 

w berlinre. W edług ostatnich danych 
sta ty styk i kościelnej, nicekrzeone znów 
wynoszą 14 procent, podczas gdy n ie­
dawno jeszcze procent ten równał się 
10. Zw iązki małżeńskie nie błogosła­
wione przez kościół, stanowią 36 pro­
cent ogólnej liczby małżeństw. Ton o- 
statn i procent już  od lat wielu na ;ej 
samej ntrzyinuje się stopie. N a uwagę 
zasługuje fakt, że w związkach mięsza- 
nych dawniej przeważało wyznanie e- 
wangielickie, obecnie zaś przeważa ka­
tolickie. Tego rodzaju związki dawniej 
zawierano w kościołach ew angielickich i 
tamże chrzcono dzieci, oLocnie zaś ob­
rządków tych chętnie dopełniają w ko­
ściołach katolickich.

— Niem iecki sejmik kupców w 
Berlinie obradował na ostatniein swern 
posiedzeniu, ażeby urządzić w niedale­
kim czasie w Berlinie wystawę św iato­
wą. W  tym celu wybrano osobną de- 
putację, k tóra się udała do kanclerza 
Rzeszy p. Cupriviego i przedstaw iła 
mu uchwały powzięte na sej niku. K an­
clerzowi podobał się podobno projekt, 
nie dal jednak  deputacji stanowczej od­
powiedzi, co do stanow iska rządu wo­
bec projektu. R a iz il przecież, żeby już 
teraz przedsięwzięto kroki i zbierano 
pieniądze. D eputacja zapytała się ma­
g is tra tu  oęriińokiego, ile Berlin je s t feo- 
tow poświęcić na wystawę. W  magi­
stracie toczą się obecnie nad całą sp ra ­
wą narady.

Z L R  4 J I ,
— —

Z Poznańskiego.
— c t o r j u l i ś c ł ,  wrzekomo polscy, 

w ysyłają do K rólestw a Polskiego «ułe- 
mi masami odezwy podburzające. Paki 
takie przychodzą na granicę pruską pod 
adresem  ludzi, którzy o niczem nie 
wiedzą, kto im przysyła taki piękny po­
darunek. Do przesyłki przyłączony je s t 
list z prośbą, aby ją  wysiać drogą pry-

post\ powali. To też zaw sze widzimy w 
dawniejszych czasach wyższy postęp w 
okolicach nadmorskich, jak  w k .ajach  
środkowych, dokąd przybysze nie mieli 
pizystępu. I  dziś w dziewiętnastym 
wieku wielka je s t różnica co do stopnia 
kultury pomiędzy niektóremi okolicami. 
Porównując Londyn i P aryż z wioską w 
górach Uiszpanji, zdajo się, że pomię­
dzy temi miejscowościami jest- różnica 
około tysiąca lat. Jeżeli tak dziś jest, 
w* wieku żelaznych koleji i telegrafów, 
jakże być musiało w tenczas, kiedy pra­
wie n>e by lo komunikacji, a las;,, g ry
i bagna, stanowiły nieprzebytą gramcę 
pomiędzy narodami 1

Pomimo postęr u i wynalazków na­
rody pogańskie upadały ; ginęła prawość, 
poczucie moralno i cnotr, człowiek się 
zbliżył do stanu zwierzęcego, bo i na­
uka upadała w taizającym  się w kału ­
ży zmysłowości' Rzymie Na wscho­
dzie jeszcze tylko tliła isk erka wiary 
w ludzie wybranym, aż zajaśniało słoń­
ce praw dy, Zbawiciel ród ludzki odku­
pił, rozproszył ciemności błędu i złości, 
a światło wiary i ciepło miłości, rozno­
szone po całej kuli ziemskiej, uzdrowiło 
gnijące pogaństwo cywilizuwan •, uświę­
ciło i uszlachetniło pogan w dzikim sta­
nie żyjących i praw dziw ą a nie podpa­
dającą /.epoUciu u.ii, taię rozszerzyło na 
świecie.

KONIKU.



w atną do krew nych, po tam tej stronie 
g rasicy . Dzienniki p e ro w sk ie  ostrze­
gają przed temi odezwami i zalecają, 
aby ludzie niedo.świrdczeni nie dali się 
brać na lep. Jed n ę  podobną odezwę 
odebrała redakcja „O rędow nika" a „K ur- 
.ier Poznański" przytacza jej treść. P a ­
nowie socjaliści, w edług tej odezwy, 
nie chcą się bawić w żarty, i otwarcie 
zachęcają do mordowania moskali wszel­
k ie j kategorji. D ają  oni za przykład I r ­

la n d c z y k ó w , którzy przed niedawnym cza­
sem  tak  wino postępowali z p rzed staw i­
cielami wiadz angielskich.

Piękne zasady w ygłaszają socjali­
ści, i szczęściem t y lk o  iłła nas, że nie 
znajdują odglóśfi w naszem społeczeń- 
stwie. (Prędzej to pewno anarchiści, 
ja k  socjaliści. P rzyp . Red.)

— M o g li .« o . Cukrow nia pakoska 
(w Rybitw ach) przekształconą została 
na cukrow nią „ l 'n io n “ z kapitałem za­
kładowym 800,000 murek dostarczonym 
przez 16 obywateli z powiatów inowro­
cławskiego i strzelińskiego. Do zarządu 
należą i p Łucjan  Grabski z Inow ro­
cław ia i Jó ze f W ułżyk z Kiuświcy.

— W y e l i o d ź t w *  Ja k  donoszą 
z Poznania, przejeżdża tam tędy codzien­
nie 30 do 40 robotników i robotnic, u- 
dając się na zarobek ku zachodowi Nie­
miec, szczególniej do W estfalji. Miano­
wicie z powiatu średzkiego wyjeżdża 
wielu, przeważnie dziewuch, i młodych 
chłopaków, jako  też takicn, co ukoń­
czyli właśnie służbę wojskową.

— „ W e s t a " ,  bank wzajemnych 
zabezpieczeń na życie w Poznaniu. 
W edług prowizorycznego zestawienia 
obrotów i stanu zabezpieczeń w r. 1891 
był rozwój „W esty" w wymienionym 
roku obrachunkowym pod każdym wzglę­
dem zadaw alniający. Ilość zabezpieczeń 
j rawumoenyeh doszła z końcem roku 
do 6341 polis na 12,396,869 mr. kapi­
ta łu  zabezpieczonego i powiększyła się 
w porównaniu z końcem roku poprze­
dzającego o 390 polis i 562,670 mr. 
sumy zabezpieczonej. Śmiertelność była 
korzystniejsza niż w r. 1890 i spowo­
dowała tylko w ydatek 139,000 mr. po 
1)0 zmarłych członkach, mniej o 13.000 
mr. niż w roku poprzedzającym . Sie­
dmiu członkom, którzy dożyli terminu 
płatności sumy zabezpieczonej wypłaco­
no 16,100 mr. — Dochod roczny ze 
składek, proeentów itd. podniósł się na 
.koło 480,000 mr., a m ajątek T ow a­

rzystw a wzrósł o około 140,000 mr i 
wyniósł z końcem roku około 1,660,000 
n arek.

Z powyższych liczb można wnosić, 
że definitywny obrachunek roczny, któ­
ry publikowany będzie dopiero w czer­
w iu  po walnem zebraniu, wykaże zna­
czną przew yżkę zysków.

Ogółem w ypłaciła „W esta" w cią­
gi ii swe go 18-letniego istnienia po 827 
•. marły cli członkach 1,536,186 mr. ka­
pitałów zabezpieczonych oraz 47,020 
mr. 528 członkom za życia.

— W  r / e w n m .  N a jednein z o- 
s tatnieh posiedzeń tu tejszej reprezenta­
cji miejskiej stawiono wniosek, ażeby 
Najprzew. ks. A rcypasterza zamianować 
li morowym obywatelem miasta naszego. 
Rada wraz z magistratem zgodzili się 
na to jednogłośnie i w ybrali radnycli 
pp. Stelmachowskiego, M. Miodowskic- 
go i E d. Kauliudta, ażeby dyplom ten 
doręczyli ks. Areypasterzowi.

— P o z n a ń .  W e w torek 8 bui. 
o godzinie 5 po południu rozpoczęło się 
walne zebranie „C entra 'nego tow arzy­
stw a gospodarczego dla W . K s. P o ­
znańskiego". Z agajił je  pan Stanisław  
Żółtowski. Pow itał gości z P rus Z a­
chodnich, delegatów p p . : posła Ludw i­
ka Śląskiego z Trzebc/.a i Zygm unta 
M ieczkowskiego z Piecewa, oraz Czy­
żewskiego z Gdańska Przewodniczącym  
wybrano p. Stefana Kwileckiego. Sprawę 
z czynności tow arzystw a w roku ubie­
głym zdał p. dr. Leon Mieczkowski z 
Kohidy.

— D o b r a  Żerniki z folwarkiem 
Ja ry szk i w powiecie śremskim, mające 
obszaru 2500 mórg, sprzedał właściciel 
k ii dotychczasowy, p. M ycielski da­
wniejszemu icli dzicrżbwcy, Niemcowi.

— -ZA—
Z Prus Zachodnich.

—  O d a ń s k .  W  O ranji urządzo 
no także kuchnię ludową, gdzie w yda­
ją  zupę ubogiej ludności.

Niemieckie gazety w prow incjach 
zachodnich pełne teraz ogłoszeń o do­
staw ie lud c-i rouoc-rych. Ogłoszenia te 
brzmią tak , ja k  zawiadomienia n n a ­
szych handlarzy bydłem rozplodowem, 
— n. p. „Tretfe bestimmi ani 2 Mttrz 
mit 10 Landm&dchen und 8 K nechten 
in Berlin ein .K taeftige  L eute, jung , 
billig. B itte Abliolung^ pronipt." Po 
większej części je s t to  „ to w ar p-Jski."

— M a l b o r k .  Stow arzyszenie o- 
berżystów z P rus Zachodnich i W scho­
dnich oraz z Poznańskiego zjeżdża się 
tu dla narady 22 bm.

— T u c h o l a .  W  niedzielę wpadł 
w przerębel i utonął w tucholskiem je ­
ziorze rzeżnik StudynsLi, idąc do Tu- 
chołki w celu zakupienia by Iłu. N ie­
szczęśliwy pozostawił żonę i  sześcioro 
nieletnich dzieci.

— Dziwny zwyczaj karnaw ało­
wy panuje w Chełmnie w Prusach Zacho­
dnich. W  popielee obchodzą żony ro­
botników7 chatę po chacie i golą swych 
mężciw w niepraktykow any dotąd spo­
sób. Zam iast mydlą biorą kawał lodu 
a zam iast brzytw y kaw ałek drzewa. 
N atarłszy porządnie tw arz mężczyzny, 
sk n  bią tęgo w- tw arz, aż cała posinie- 
je  i pozielenieje, poezern zam iast pudru 
balwieskiego używ ają sadzy z komina i 
tak  długo sm arują tw arz  pożałowania 
godnego, aż się nie pocznie świecić ni­
by skora murzyna.

— ’Ł  K a r t u z  piszą Jo „Gazety 
Gdańskiej :

„P rzed  trzema tygodniam i nauczy­
cielka, ew angieliezka, p. Sebilke, do 
dzieci naszych w klasie, obok ciągłych 
ubliżań i obelg powiedziała : „gdybym 
ja  była królem, to kazałabym  w szyst­
kich polskich Kaszubów, to paskudne 
robactw o — te obrzydliwo gadziny — 
powiązać i na stosie drzewa publicznie 
spalić", dodając, że księża katoliccy są 
w inni te j głupocie, bo dopiero L u ter 
M arcin p rtez  swojo wystąpienie ob ja­
wił św ia tu  biblją, k tórą  kościół katolic­
ki siedmiu łańcuchami p rzyku tą  trzy ­
mał. K atoliccy nauczyciele postarali 
się o to, any nauczycielkę do odpowie­
dzialności pociągnąć, ritało się zadość 
ich domaganin się i po przesłuchaniu 
jako  światków dzieci szkolnych, zade­
cydowała rada szkolna, składająca 
się z tutejszego powiatowego in­
spektora szkolnego, również ewangielika, 
p. Ranko, aby pannę Schilke za karę 
z pierw szej do dzieci czw artej klasy 
zdegradowano. W edle „W . Yolgsbl." 
taż nauczycielka miała jeszcze powie­
dzieć : „W y kaszubscy Polacy możecie 
się wynieść do Polski i tam sobio szko­
ły założyć ; bo wolałabym być razem ze 
świniami, niż z wami, woły dwunożne!" 
Piękne 1"

— va—

Z Warmji.
— X  l U a / u r .  Tęgie wesele wy­

praw ił pewien gospoda)  ̂ we wiosce 
W ielki Gablik. Zabito  wielkiego wo­
łu, dwa cielaki, trzy  wielkie świnie, 
sześć owiec, 10 gęsi, kur itd . N adto 
w ypito 18 beczułek piwa, wielką ilość 
rumu i 60 litrów wódki. C iasto le­
psze i zw yczajne pieczono przez kilku 
dni. Takie wesele trw a  dwa lub trzy  
dni. Następnie w domu młodego mał­
żonka znowu tak  hucznie przez kilka 
dni idzie.

 GOC---
Ze Śląska.

— W idzieć mopsa w paltocie,
to nie rzadkość, ale ujrzeć cielaka w 
paltocie, to chyba rzadkość nadzw yczaj­
na. A zdarzył się ten dziwny przypa­
dek w Raciborzu na wielkim R ynku. 
Przybyw a jeden chłupek z Krzanow ic, 
prowadząc cielę na sprzedaż. Zimno 
było, więc chłopek sobie m y śli: „L e­
piej że ja  wyziębnę a zwierzątko bę­
dzie mieć ciepło." Ściąga tedy ze sie- 

■ bie własne okrycie, wciąga cielakowi 
1 na przednie nogi i wedle wszelkiego 
I przepisu zapina na kizyżacli. Na wi­

dok lego przechodnie staw ali przed 
U/.iwnem tern zjawiskiem, nie mogąc 
się pow strzym ać od głośnego śmiechu.

— co-.—
Z Królestwa i Litwy.

— W a r s z a w * .  W tych dniach 
policja w arszaw ska przytrzym ała pod­
danego austrjackiego żyda Onkola, któ­
ry zajmował się zwabianiem dziewcząt

do domów rozpusty. Pasażera odstawio­
no do granicy austrjackiej.

 MA---
Z ualicji

— T e l e g r a m  kondolencyjny. Ro­
dzinie ś. p. Paw ła Popiela nadesłano z 
Berlina następujący te le g ia m : „Nad 
grobem męża wysokiej zasługi, niezmo­
rdow anej pracy, nieskazitelnego chara­
kteru  i gorącej miłości Ojczyzny, w yra­
żają głębokie współczucie pozostałej ro­
dzinie : K  olo polskie w parlamencie 
niemieckim i w Sejmie pruskim.

Z E  L W I  A T  A .

—  H r. Zygm . P la te r  7 b. m. na 
uniworsytecie w Plcuielbergu uzyskał 
dyplom doktorski napisawszy rozprawę 
o „stosunkach robotniczych we fabry­
kach żelaza i hutach K rólestw a Pol­
skiego".

—  Donoszą z Tryestu, iż panu­
je  tam zamieć śniegowa, jak ie j od d łu ­
gich la t nie pamiętają. P rzy 2 stopniach 
niżej zera i gwałtownym wichrze Bora, 
śnieg pada bez przerw y i w niektórych 
miejscowościach leży na m etr wysoko. 
Ruch w mieście ograniczono do mini­
mum. Na K arście  panuje również bu­
rza śniegowa, wsz,ystkie pociągi spóźni­
ły się o kilka godziu, a Miele parowców 
wcale nie odbiło od portu.

— X  powodu panującej influen- 
zy, O jciec św. na prośbę biskupów 
francuskich udzieli! dyspeuso co do 
postu piątkowego. Z  tego samego po­
wodu zniesione zostały przepisy obowią­
zujące co do postu, k tóry  się dopiero 
rozpocznie w wielki tydzień. Odnośne 
rozporządzenie papieskie* zostało odczy­
tane we wszystkich kościołach katoli­
ckich całej Francji.

— Petersburg. W  gubernjach 
saratow skiej i astrachańskiej, panują  e- 
pidemicznio trzy  gaium d tyfusu : brzu­
szny, plam isty i głodow7y, dziesiątkując 
ludność. Dziennie liczą około 250 w y­
padków7 śmierci.

—  Carogród. Gwałtowny pożar 
ipniszczył w ubiegłym tygodnia ca łą  
dzielnicę w K onstantynopolu, poza obrę­
bem Y eni K apom , staęji fcoląjl żelaznej, 
położonej nad morzem M arm ara. rfpaliło 
się 130 domów mieszkalnych, a trzy sta  
rodzin, Turków , Greków i Arm eńczy­
ków pozostało bez dachu. Nio obeszło 
się też bez otiai; w ludziach. P ew na 
ndoda chora kobieta i 40-letni mężczy­
zna znaleźli śmierć w7 płomieniach, trzy 
inne osoby i strażak zostali zabici przez 
spadający komin. Sułtan  wysiał nie­
zwłocznie jenera ła  Mechmeda baszę na 
miejsce katastrofy celem przedsięwzię­
cia środków dla czasowego pom ieszcze­
nia i wyżywienia pogorzelców.

— Jedli sw oją siostrę. Pew na 
murzy nka mieszkająca niedaleko R rtys 
mili, w Ameryce, wyszła z domu, po­
zostawiwszy swą ^j-miesięczną córkę 
pod opieką dwóch starszych dzieci, 
11-letniego M arka i 9-letniej L indery. 
M arek widać od już dłuższego czasu 
czekał sposooności, aby mógł zgładzić 
swą najm łodszą siostrę i dla tego na­
tychm iast po wyjściu matki porąbał sie- 
wierą niemowlę, w ydłubał oczy, a nustę- 
kn ie  odkroiwszy .policzki upiekł je  na 
pidelcu nad oguiem, poczęstował małym 
kąskiem Linderę a resztę zjadł sam. 
Jed en  z reporterów , który po rozejściu 
się pogłoski o tom barbarzyńskiem  mor­
derstw ie, przybył do domu tego, by się 
paocznie o rzeczywistości przekonać, 
zapytał M arka, czy on jadł pieczeń ze 
swej siostry. „Tak panie, jedliśmy o- 
oboje z L indorą i smakowało bardzo 
dobrze", odpowiedział z najzimniejszą 
krw ią młody brutal. M ordercę i spól- 
niczkę jego aresztowano.

—7 Do Libaw y przybyw a w tych 
dniach statek  am erykański „Indiana", 
wiozący około 100.000 pudów jnąki 
pszennej i ryżowej, ofiarowanej przez 
miasto Filadelfię na rzecz głodnych w 
Rosji. D rugi taki sta tek  „M issouri" z 
podobnym ładunkiem w ypłynął dnia 5 
b. m. z Nowego Jo rk u . Filadelfia ma 
zamiar wysłać jeszcze trzeci statek  z 
żywnością. Czułość jak  na Yankesów  
zadziwiająca.

 ------

TU  I  OWO.
— Z a s ł u ż o n a  k a r a .  Pod 

Domamiłem, wioską pod Bulowicam i 
na M orawji stoją d w a  dumki rolnicze. 
W szyscy mężczyźni wyjechali na ja r ­
mark do kilka mil oddalonego miasta) 
tak że w całej osadzie pozostały tylko 
obie gO 'pod\nie i dwie służące. 
Po południu nadeszło dwóch kominiarzy, 
aby wymieść w kominach. Jeden  z 
nich w yjrzaw szy kominem, ujrzał troje 
ludzi tuż pod dachem. Nasłuchując 
dowiedział się, że to złodzieje, którzy 
te j nocy zam ierzają spichrz wypróżnić. 
Opowiedział to gospodyni domu, która 
kom iniarzy prosiła, aby przez noc u 
niej zostali. Kom iniarze zaopatrzyli się 
w długie łańcuchy i wskrobali się na 
dach spichrza. Około 11 w nocy na­
deszło trzech ludzi, którzy jeden miech 
zboża po drugim wynosili. Nagle ko­
miniarze spuścili się na łańcuchach na 
dół, czem złodzieji tak  wielce p rzestra­
szyli, że ci copiędzej ucie’7li P rze­
skakując przez płot, utkw ił jeden na 
śpiczastych końcach sztachet, drugi nie 
zdolat zupełnie się przecisnąć przez 
szparę w plocie i udusił się. Trzecie­
mu udało się uciec, ale go pćźuiej 
schw ytano i odstawiono pod sąd.

OD R E D A K C J I .

1* a  u u  G w. C t t s s l i n e r s t r .  Rękopi­
sów redakcja  m e wraca ale jo  niszczy.

W  kościele św. Jadw igi
odbywać będzie się przez cały po.A co 
niedzielę o godzinie 4 —5 po południu 

polskife nabożeństwo z kazaniem.
W  kościele św. Piusa przy 

Pailisadenstrufiso nr. 73 odby­
wa się w każdą niedzielę i 
święto o godzinie 10-tej na- 
bożestwo z polskiem kaza­
niem.

Ctmy zboża t płottow robriczych.
(Zboże loeO kilogr.)

B e r l i n ,  dnia 14. marca. 
P s z e n i c a  m r 194—217 Ż y t o  mr  2 0 0 — 2 0 S  
J ę c z m i e ń  m rl4";— 190 O w i e s  m r 150—173 
G r o c h  mr 105—240 W y k a  100 kilogr. mr 
— ** • O k o w i t  a  w m iejscu, bez becz. (50-ta) 
mr 64,8, (70-ta 45.1.

C en y t a r g o w e  w  B e r l i n i e
z dnia marca 

wedle podania król. prezydjuui policyjnego.

Stom a prosta 
Siano 
Groch
Groch biały 
Soczewica 
Kartofle 
W ołow ina od i

„ -ed brz imb a 
W ieprzow ina 
Cielęcina 
Skopow ina 
Masło 
J a j
K arpie 
W  ęgorze 
Sędaczo 
Szczupaki 
Okonie 
L iny 
Leszcze 
R aki

100 kilo od 0 .3 " — 4.00
7,50 — 5,00

40.00 — 30,00
50.00 — 22,00
711. Ol) — -10.00

m 9,00 — 7,50
(ki 1 kilu 1,60 - 1,20
■fi a y, 1,30 — 1,00

1.60 — 1,10
1,70 — 0,90

n 1,50 — 0,90
łl 2,80 — 2,00

kopa 5,00 — 2,60
1 kilo n 2,40 — 1,20

W 2,80 — 1,00
łt 2,40 — 1,00
f t 2,00 — 1,00
*ł n 1,80 — 0,80
Jt a '2,40 — 1,00
łł n 1.40 — 0,6o

kopa 10,00 — 1,50

Z a  niżci podane reklam y i ogło­
szenia nie bierze redakcja żadnąj od­
powiedzialności.

N A D E SŁ A N O .

Wiec polski
w spraw ie nauki języka polskiego 

odbędzie się w niedzielę 20 marca 1892
o godzinie wpół do 4 po połuduiu 

w Wei§sensce
w  l o k a l u  „ S t c r n e c k e r " .
O liczny udział Szanow ych Roda­

ków W  e i s s e n s e e ,  Berlina i okolicy 
uprasza J .  S z a l k i e w i c z .

V n a s r a  d l a  p a l ą c y c h !
K to pragnie palić dobre papierosy i wy boi - 

ne tu reck ie  tytonie, nioehaj kupuje  wyroby z 
fabryki vV U L K A N “ J .  >\  J . K o i n e n d z i n -  
s k i e g o  w D r o ż n i e ,  a  zapew ne’ się n ie
oszuka.



T O W A R Z Y S T W ] P O L S K IC H .
11 -i się. przy zam ówieniu najm niej na 6 miesięcy, od wiersza 10 foni- 

gów miesięcznie z góry.

( Wiczenia „Tow . gimnastycznego 
ckół" odbyw ają się regm arm o co 
1 itek  o godzinie 8 — 10 wieczorem 
v ćwiczni m iejskiej, N cue Knodrieh- 
rrasse (liin ter der (iarnisonkirchoj. 

ie  mile widziani. Zarząd.
..Tow. Karol, KobotniKÓw Polskich" 

-byw a posiedzenia w soboty po 1- 
cyiii i po 15-tym kazoego miesiąca 
■ godz. 8 i pół wiocz. przy Hulz 

m arktstrasse 72 (K onigstadt-fusino). 
Krzew. p. F r. Załachowski, Y etera- 
nenstr. 8. W szelkie przesyłki należy 
u ręce przi wodmczącogo nadsyłać.

„Tow . W ulkan" odbywa posiedzę 
• i i  w soboty przy A d a lb e rn tr  8. 
Krzew. p. Folsmann. M auerstr. 22.

„Tow K upców  Polaków odbywa 
no-iedzonia w środy o łudzili i ■ 10

wieczorem w lokalu „A rm inhallen" 
przy K om m andantenstr. 20. lęrzew. 
p. Z niid /inski, Schiltzenstr. :!8.

l t i x d o r f .  „Tow  K atol. r o b o t ­
ników Polskich" odbywa posiedzenia 
co drugą niedzielę o godz. r> po poł. 
przy H ergstr. 1.33. P rz i w. p. Ct. 
H ollw ig, Berlin, K -pnickcrstr. 128.

W  e i s s e n s e e. „Tory. Polsko- 
K atolickie sw. S tan is ław a” odbywa 
posiedzenia co niedzielę przy 
L o th rin g e rs tr. 80. Przew  p. Szat- 
kiowicz, TTeinersdorferw g 48

F r i e d r i c h s b e r g .  „Tow . P o l­
sko K atoliekio sw. Jad w ig i"  odbywa 
posiedzenia w niedziele o godz. (i w. 
przy F ran k fu rte r A llec 165. Przew. 
p. M oliki, F ri.-drich-K arlstr. 25.

DROB M. OGŁOSZENIA.
/.a  niżej pod .ze  ogłoszenia płaci się od wyrazu 2 fciiigi, od wyrazu w pierw­

szym wierszu 5 fenigów.

Pana
na stancją  przyjm io zaraz Micha! 
Gttloz, Srralaueinrr. 52 I ł  podw. i \ .

Ksrlstrasse
lita f M eblowane pokoje na dniu 
' l/.iennip r,5(> mr.) i dłuższy czas. 

ciska usługa. [188

Papieros] Komend/inskie-
go, znane ogólnie, polecam w y ją tk o ­
wo tylko dli Polaków po nenie zni­
żonej. 1 paczka (10 szruu) 20 er.
2 paczki 80 fen. 
waliscr. 11.

J .  lłraun, Nieder-
1-4

Sow o wyszło dziełko pod napisem

Oczyszciciel mowy polskiej
czyli

s ł o w n i k  o b c o s ł o w
1 ■ bijący się ldizko z 10,000 wyrazów i wyrażeń z oboyehmó ,• utworzonych 
w uisuui i w mowie polskiej niepotrzebnie używ anych, oraz z wyrazów 

. ;nnych. przestarzałych i zlomszczyn w różnych okolicach 1’olski używanych, 
z wysłowieniem pohkiem , ubiżony dla lepszego w y rażen ia 's ię  przez

E. S. Kortowicia
nabyć można za cenę 1 mr. 75 fen. i 10 fen. na przesyłkęw w wydaw nietw io 
rozety Polskiej w Berlinie N . Y eternnensrr. liczba 8.

.Szanownym Kodakom polecam nr.Aj

skład obawia męzkiego i damskiego
Zarazem wykonuję wszelkie obuwia rozmaitej mody, pszyrzekając skorą 

i rzetelną usługę, polecum się łaskaw ym  względom.
K AR O L. P R Z Y K O D t ,

*7] m istrz szewski, Lełpiłgerfctr. K ii.

Franciszek Ksawery Froeiich
K S IĘ G A R N IA  K A T O L IC K A

K«j»j»enstr. u i. 75 przy slązklm dworeu i kiiedaleko ko­
ścioła sw. Piusa,

poleca Szanownym  Kodakom sw ój skład pięknych obrazów jak o  też swój war 
*ztal do opraw iania obrazów i wszelkich robót szklarskich, bardzo piękno ksią 
żki lo nabożeństwa tndz oż kaiondarze i pięknie kolorowane figury Bwięrfch 
pasyjki, kropiclniczki i t. p. Św iec, gromniczne, b i le ./  do powinszowali

papier i t. p.

Pierze i kwap.
Hościol© jjotowe wsypjf, poszewki, 

prześcieradła w każdej cenae.

Skład towarów łokciowych, płócien, gotowej bielizny, 
krawatów, jedwabnych chustek, fularów, wyrobow try ­

kotowych, firanek, zasłon, kobierców, dywanów itd.

A. Buliński
Rcrlin  Sclionliaiisor A llee  8 .

0

f i
s

i ł a r z n o s c !

Bronisław Buszkowski
IY T R O L lC łA T O K

Gnschinerstr. 71, róg Pnnzenstr.
polccri Szan. Kodakom uprzejm ie swój skład bogato zaopatrzony 
w piśmienne m ate rjiły , książki do nabożeństw a, śpiewniki, albumy, 
poezje, bajki i zabawki różnego rodzaju dla dzieci i dorosłych _— 
jako też b iżu terje  i galan tery jne  tow ary. W ielki wybór wiązarków 
i pow i mszo w nn z polskiem i napisami, oraz przedm ioty dla lotcryj 

fantow ych. K s i ą ż k i  o p r a w i a m  po bardzo nizkich cenach.

es
s;

N

9
9
Z "

n *

» t a m »ła w  Mur^ekiktern.
Skład materjałów rytankovych  t piśmiennych.

w Berlinie, D resdenerstr. 62.
Książki handlowe, pnpior listowy, 

k a rty  powinszowali, wszelkie i r s i y -  
t y  dla .szkól, ołówki, trzonki, pióra, 

gum a itd.

C yrkle dla techników i szkół, 
pudełka z farbami, pędzle do akw arel, 
pędzle do olejnych tarli, papier rysun­

kowy w rolach i arkuszach.
177 Polsk ie książk i do naoożeństwa.
.Skład mój o tw arty  w tą-godmeu do 9-tej, w niedzielę do 2-giej popołudniu.

W  ekspedycji „Gazetą 1’a lsk ic j" jest do nabycia

a p a d T a t a r ó w
pc\\ieść z daw nych czasów Polski.

Cena egzem plarza broszurowanego 25 fen.
„ r opraw neęo 80 „

Zamiejscowi powinni 5 fen. na porto dołączyć.

e s t a u r a c ; a

i.
^ciJehti'a$iKC lit.

„Westa”
Itank wzajemny cli zabezpieczeń na  życie

w  P o z n a n m ,
zatwiordzouy rozporządzeniem królew skiem  z dnia 8. 8. 187,1.

Streszczone korzyści, jakie daje interesowanem u zabezpieczenie
sit] w „ W eście“ ,

1) y.n jednę i tę samą składk? roczną, która nie je s t  wyższa, ja k  w innych 
I -'wr-.rzys .wach, opartych na wzajemności, z abezpiecza się w „W eścio" 
p r ó c z  k a p i t a ł u  z a b e z p i e c z o n e g o  z a r a z ii m d o ż y w o e i e 
w e  f o r m i e  r e n t y  w z r a s t a j ą c e j .  Dożywocie to ro. poczyna się 
w  czasie oznaczonym taryfam i. R enta  ta  będzie n ietyiko pokryw ała dalszo 
składki, ale tnożb naw et w ystarczyć na u trzym anie odpowiednio w wieku 
podeszłym.

2) Co v> ięcej : n a  m o c y  t e j  /. e J  c ii t y m o ż n a  o t r  z y m a ć k a p i t a ł  
z a b e z p i e c z  n y j  e s z c z o p r z e d  o z n a c z o n y m  c z u s e m. skoro 
renta urośnie do wysokośSi procoutów, odpowiednich sum ie zabezpieczonej.

3) Na ; olisę „W esty "  można u niej, lub też w każdym  innym banku wziąść 
poż,czkę w całkow itej wysokości kwoty zabezpieczonej cd chwili, gdzie 
renta zacznie pokryw ać składki i oprócz tego oprocentowywać kw otę za­
bezpieczoną.

4) i  rócz tych korzyści nadmienić jeszcze należy, ż e p o l i s y  , W e s t  y “ 
n i e  t r a c ą  r i g d y  w a l o r u ,  rezerw a bowiem na p o lię  przypadająca, 
tj. wartość każdoczasowa polisy, pozostaje własnością zabezpieczonego, cho­
ciażby naw et polisa dla jak ie jko lw iekbądż przyczyną- s ta ła  się nioważną.

5) W ypada jeszcze zwrócić uw agę publiczności na to, żo w „W eścio1 m o ż n a  
s u D s t y t u o w a ć .  w m i e j s c e  p i e r w o t n i e  z a t o i p i o c z o i i o j  
o .. o d y i n n ą  osobę norm alnego stanu zdrów ia ,  co nadzw yczajnie korzystnie 
oddziaływać może na bą-t niaterjaluą- urzędników i ustalenie dobrych sto­
sunków  między tę tn ij a  ich chlebodawcami.

Składki roczne za ubezpieczenie od sumy 100 mk. wynoszą*

o

20
1
2
3
4

2 .)
0
7
8 
9

- i  ^E ■ W~  : P = aS ■ > O. u
^ i Z.SJł■X ; »n yj

■ O ci o  
S  A-UJ

Mk. i  Mk. : Mk 
1,95 I 0,99 0,51 
2,00 i  1,02 i 0,52 
2,05 ! 1,04 0,53 
2,10 1,07 0,54 
2,15 ! 1,09 0,55

2,20 
2,25 
2,30 

i 2,30 ; 
2,42

1,12 ; 0,57 
1,15 : 0,58 
1,17 0,59 
1,20 ; 0,01 
1,23 I 0,02

30
3 0
2 9
29
28

2 8
28
27
27
20

tu
o

a 3̂ J -T. -: O 3  a 
'
: -s:' iii c ca o q  c a .

30
1
2
3
4

3 5
0
7
8 
9

Mk. Mk. Mk.
!| 2,48 i 1,26 0,64 

2,54 1,80 0.05 
[ 2,02 ł ,33 i 0,07 j  

2,70 ,,37 : 0,09 
2,78 : 1,42 i 0,72 i

2,80
2,90
3,00
3,10
3,26

1,40 
1,50 
1,55 
1,01  : 

1,00

0,74
0,70
0,09
0,81
0,84

26
25
25
25
24

24
23
22
22
21

itd. itd., prócz tego są jeszcze inno taryfą- np. posągowo, zobopólno itd. itd .
Główna agencja (FY. Załachowski) w Berlinie V eteranenstr. 8. 

Żywoty Świętych Pańskich
podług najlepszych źródeł, w ąjętych  z dzieł Ojców i D o k irrów  Kościoła św. 
opracowano przez ks. O jca  O. U i t s c h n a u a, profesora kapicularnego 
K lasztoru św B enedyk ta  w Ein.śiodeln.

Całe dzieło obejm ować będzie 14 zeszyty. Nowo w ydanie z 8 obrazami 
kolorowem i i przeszło 800 drzew orytam i. — Cena zeszytu 50 fen.

Nabyć można w Ekspedycji ,,G azety Polskiej*1
C eterunenstr. S.

Res1 aurac;a m
przy StenJalcrstr. (Mwabit). [1(U

t y g a r y ;
1’oloeam .Szauowną-m Kodakom mo­

je . własnej fabrj kacji, dobrzejod leżało 
t, 5, (i, 8 i 10 fen.S-ygaro, jako  też 
moje nadzw-yczaj dobro polskie papie­
rosy. i praw dziw e tu reck ie  i rnskio 
tytonie. Kro pragnie palić cos do­
brego, niech spróbuje z poniższej nr- 
my, a zapewne się nie oszuka, ponie­
waż przez w łasną fabrykację i spro­
wadzanie z pierwszej ręki świeżej^ 
tabaki jestem  w stanie-coś nadzw y­
czajnego odstawić. 187

— Na żądanie wysyłam próby. —
'/. wysokim szacunkiem

S. K. Malski, Drezno
Neuegasso 2.

W  okspodycji „Gazoty 1’olskioj'1 są 
następująco O k r a i ą  w wielkości 
3<—50 cm. do nabycia:
,.N a pam iątkę stuletniej' rocznicy o- 

głoszenia wiekopomnej K onstytucji 
•’! go m aja 171U1' . . . .  60 fen

.I niieram za Ojczyznę" . . 60 „
„M azepa1 w dwóch postaciach <10 „

W anda '1 krolowa Kolski . (10 „
„Polak  poddaje się tylko Bogu 60 „
„ ló z c f  1’oniatowski cała postać 60 „
„ Jo zef Poniatow ski na koniu . 60 ,, 
„K ościuszko11 na koniu . . 60 „
„ Ja n  K I Sobieski pod W iedniem oo „ 

Przą- zam aw ianiu prosimy dodać, 
czy obrazy m ają bą-ć w jodnej fa r­
bie, lud kolorowe.

Szanownem u Tow arzystw u 
Przemą-słowców Polskich, jako  
też Szanownej Publiczności, a 
głów nie p. W .Kiszewskiemu, za 
osta tn ią  usługę daną

óp. Antoniemu Paczyńskiemu
skłudam uiniejszem  staropolskie 
„Bóg zapiać11.

A n t o n i n a  P a o z y n i s k a
z dzieckiem.

Polecani Szan. Kodakom mój skład
książek  polskich

jak o  i nijm icckicb. Obrazą-, figury, 
krzyże, różance, Kropielniczki, grom ­
nice, kalendarze, powinszowania pol- 
skio, błogosław ieństw a i wszelkie 
m aterjaly  piśm ienne i szkolne P rzy j­
m uję oprawę obrazów i książek. V - 
sługa rzetelna. 50

H. Sciracz, firma Tibslur
Gr. H am burgerstr 8.

Szan. Kodakom polocaa: prawdzi wą
polska^ kiełbasy

jak o  tez „ r y n k i  i  k i i - z k i  wszol- 
kioge rodzaju. D la  restauratorów  
ceny znizono. Zam awiać można przez 
ka rtę  poezrową. 49

Z głębokim sza-uinkiom
St. /.urKiewicz. mistrz żeźnicki,

Saarbriickerstr. 80.

— * M A LA R Z * -
U ^ r I i n N . S t r a i s u n d v r s t r . 2 l  IV*
poleca się Szan Publiczności do w y­
konyw ania w szelkich robót ze zak re ­

su m alarstw a p» najtańszej cenie.

A dam  N adobnik
m l f t t n  k r a w i e e K i  15! 

Berlin SW., M arggrafenstr 22
poleca się do w-ykonywania wszelkich 
robót w zakres krawicctw-a wchodzą­

cych podług najnow szych żurnali. 
MXlC«X)li«<CddśC X«HC-«XXXiEII)K

Największy i najlepszy skład I
_______ —  H e r l i n a .  —  I

FABKYKa ■ SKŁAD
KOSYJSK łoił i TL' KHCKIOH

PAPIEROSÓW i TYTONI

lipLlMEWEzteawj
—  B E H L I .Y  —

Scnloaspiarz II i Lćipzigeratr 48.
T u tk i . maszynki ą> papierosów 

zaw-sze na s fa d z ie . 
Sprzedaż hurtow na i tlrobna.

Największy i najlepszy skład
—  u t o r i m i .  —

B iłr o  b ud ow otcze
założyłem przy

Kapjcestrasse ar. 8.
W ykonują  się rąsunki, projekt.t, 

taksy, kosztorysy i wszelkie roboty 
piśmienne.

4 . Ihjrbizbańslcl
(31) BUDOWNICZY.

C. KOCZOROWSKI
RESTAURATOR  

H l o s t e r s c r a « s c  O K .

Co niedziidę

MUZYKA POLSKA
W  p o ś c ie

koncert
KAŻDĄ

polsku kiszka
funt po 3 5  fen. 131

Sk ład  papierosów
i ty toni niskich i tureckich 
po cenach umiarkowanych 
poleca 1 4 .  E l t e r n i i t n n

R osenthalerstr. 14.

Nakład,un i drukiem  F. (/ałacliowskiegi* w Borlinie. lłcdak to r odpowiodaialny F. Zataohowski w Berlinie.


